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Cześć Polityczna. 
— Kraków. — 
Towarzystwo Naukowe Krakowskie ż Uni- 
wersylelem Jagiellońskim połączone. 

W zamiarze uświetnienia rocznicy zało- 
Żenia Akademii Krakowsbiej dnia 11 czer- 
wca r. b. o godzinie 11 rano w Amfiteatrze 
Nowodworskim odbędzie posiedzenie publi- 
czne które: JW. Antoni Matakiewicz prezes 
towarzystwa stósowną przemową ZngBi: — 
Zakończy zaś toż posiedzenie W, Felix Slo- 
awiński Fil. i O. P. D. professor prawa rzym- 
skiego i kościelnego czytaniem rozprawy o 
Jurisdykcyi karnćj zewnętrzoćj wedle zasad 
prawa publicznego z uwagą na ustawy kra- 
jowe i państw ościennych. 

Kraków dnia 6 czerwca 1838 r. 
Za Sekr. Tow. Nauk. 
Ferdynand Koisiewicz 

— Warszawa 18 Czerwca. — 

JO. Feldmarsz. Xże Warszawski miaw szy 
sposobność przekonania się, jak niepewny i 
przykry los czekał dotąd osoby, do teatrów 


warszawskich należące, gdy poświęciwszy 
część Życia swojego na usługi publiczności, 
dla wieku podeszłego lub kalectwa przesta- 
wały być zdolnemi do {dalszego poświęcania 
się trudnemu i pracowitemu swojemu zawo- 
dowi, przedstawił Cesarzowi Jmci projekt 
emerytury dla wspomnionych teatrów, iktóre- 
go przywiedzenie do skutku Najjaśniejszy Pao 
upoważnić raczył. Artyści_rzeczonych tea- 
trów przejęci najżywszem uczuciem za tak 
znakomite dobrodziejstwo, zasłaniające ich 
przyszłość od niedostatku, uzaali obowiąze 
kiem swoim złożyć Jego Xiążęcćj Mości czu- 
łe i szczere onego wyrażenie, przez deputa- 
cyę złożoną z członków dyrekcyi i naczelni- 
ków wszystkich części teatru. JO. Xiąże 
Namiestnik Królestwa przyjąwszy łaskawio 
hołd ten wdzięczności Artystów, oświadczył 
im: że będąc od kilku lat, świsdkiem cig- 
głych postępów sceny, niemnićj porządku 
zaprowadzonego przez dyrekcyą tak w ad- 
ministracyi jako też w każdej innćj cre- 
ści służby teatralnćj, tem przyjemnićj mu bye 
ło, zwrócić na ten przedmiot ojcowską na- 
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szego wspaniałego Monarchy troskliwość , iż 
niemógł niespostrzegać w tych skutkach, ró- 
wnie jak w przyzwoitym i moralnym wybo- 
rze Sztuk przedstawianych , dążności, z wi- 
dokami rządu i dobrem ogólnem zupełnie 
zgodnćj. Że spodziewa się przeto, iż wi- 
dząc bytswój zapewnionym przez wspaniałość 
Monarchy, podwoją usiłowania i gorliwość 
swoją, aby stać się godnymi łaski przez Naj- 
jaśniejszego Pana im okazanćj. (Postanowie- 
nie rady administracyjnej o emeryturze tea- 
tru, będzie umieszczone). 


JO. xżę Namiestnik raczył oświadczyć 
swe zadowolenie JPanu Girard (Żyrar) Na- 
czelnemu inżenierowi górnictwa, po obej. 
rzenia jego wynalazku machin i narzędzi; a 
szczególnićj narzędzie do wszelkich postrze- 
Żeń meteorologicznych, tudzież machinę do 
wytłaczania miejsca na osadzie zamka w ło- 
Żach karabinowych; niemniej apparaty do fa- 
brykacyi cukru zburaków. 


— Paryż 19 Maja. — 


Kiedy kilka osób nagliło xięcia Talley- 
randa w dniu 16 wieczorem, aby podpisał 
wiadomy list do papieża miał na to odpowie- 
dzieć: »Cierpliwości, cierpliwości; nigdym 
się w mojom Życiu nie śpiezzył nad potrze- 
bę, i dla tego zawsze przybyłem na sam 
czas,« W wigilię zgonn , miał jednakże mó. 
wić: » Teraz już jest czas, niechaj mi poda- 
dzą pióro;« a naztępnie podpisał pewną rę- 
ką i wyraźnie ten ważny akt. — W li- 
czbie osób, które w chwili zgonu xięcia by- 
ły obecne w pokoju, wymieniają xiężnę Di- 
no, barona arante, hrabiego Sebasisni i 
mnóstwo znakomitych gości. Dziś zaczęto 
. balsamować ciało, które sa kilka dni, stóso- 
wnie do woli zmarłego, w Valengay złożone 
sostanie.—Opowiadają, że xiąże przewidując 
zbliżającą się cbwilę ostatnią, uporządkował 
ostatecznie wszystkie sprawy swoje, a wielką 
ilość pepierów zawierających wużne tajemni- 
ce polityczne, miał złożyć w ręce krola. — 


Był on zaszczycony od wszystkich prawie mo» 
narchów europejskich najznakomitszemi or- 
derami; uważano wszakże, że po utworzeniu 
królestwa belgickiego, nie otrzymał żadnego 
orderu od króla Leopolda. — Aż do ostat- 
niego tchnienia nia Stracił xiąże przytomnoe 
ści amysłu. Wiadomo, że był zawsze nie- 
spokojny oto, aby nie umrzeć gdzie indzićj 
jak w Paryżu. Odwołanie z jego z strony, 
błędów religijnych, uprzątnęło wszelkie prze» 
szkody, jakich się obawiał wzgledem ostatniej 
dla zwłok swoich przysługi. 


Sprawa Huberta, d. 15 maja. — Gdy przy- 
wofani do sali sądowćj Giraud i V anquelim 
zaprzeczyli wyraźnie wszyztkim zeznaniom 
Valentina, tenże w ten sposób dalej mówił. 
Wróciwszy do Paryża, odwiedziłem pannę 
Gronvelle. Powiedziałem jėj, że Giraud udzie- 
lif mi powierzchownie wiedomość o celu przede 
siewzięcia, ale że nie jest mi jeszcze dokła= 
dnie znane. Wtenczas mówiła mi, że Hu- 
bert pojechał do Londynu z młodym Niem- 
cem dla zbudowania machiny, mającej służyć 
na zabicie króla. Gdy razu jednego przy- 
szedłem do panny Grouvelle, zastałem ją siè- 
dzącą z Giraudem na sofie; byli zajęci czy- 
taniem listu pisanego tajemniczemi cyframi. 
Mówili, że jest to pismo od Huberta, wktó- 
rem żąda pieniędzy. Pewnego razu spotka 
łem niejakiego Moulin, który mnie pytał: czy 
wiem gdzie się Hubert znajduje; odpowie- 
działem, Że nie wiem. Nato mi odrzekł, iż 
ja jeden tylko nie wiem, kiedy tymozasem 
w całym Paryżu mówią o tém, Jest on w 
Londynie, dla zbudowania machiny piekiel- 
nćj. Bywałem jeszcze kilka razy u psnny 
Grouvelle, gdzie mówiono zawsze o machie 
nie i o sposobie wprowadzenia jćj do Fran. 
cyi. Do Paryża miał ją wieść kabryoleciarz 
nazwiskiem Akloń. — Prezes do Laury Grou- 
velle. Co na to powiesz? L. Grouvella, (z 
widocznem uniesieniem): Ze wszystko co on 
powiada, jest zmyśleniem. Niechaj przysię- 
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gli wybierają między mojemi a Valentina sło- 
wami. Usiłuje on w Śmieszny sposób Fie- 
schiego maełpować. — Prezes. A ty Hubercie 
co masz do przytoczenia? Hubert. Na podo- 
bne rzeczy nie chcę wcale odpowiadać; po- 
gardzam niemi najzupełnićj. — Prezes Nale. 
ży mi zwrócić twą uwagę, że pogarda w ta- 
kim przypadku jest bardzo lichą obroną. Na 
oświadczenia niewyrażne, mnićj wyraźue od. 
powiedzi dawać należy. — L. Grouvelle. Ale 
przecież nie masz żadnych istotnych czynów; 
wszystko polega na zeznaniach tego człowie: 
ka. — Pan Barrot (jeden z obrońców). Aże- 
by panowie przysięgli mogli wiedzieć co mas 
ją wnioskować o charakterze świadka Va- 
lentina, — ponieważ jest on więcćj świadkiem 
jak oskarłonym, —- zwracam ich uwagę na 
to, że swe prywatne zbrodnie, chce on po- 
'litycznemi pokryć zbrodniami; że w tym proa 
cesie nietylko występuje jako oskarżający, ale 
dał nawet do zrozumienia, iż może udzielić 
szczegóły o jakimś mniemanym zamachu prze. 
ciwko xięciu Nemeurs, i Że.... Prezes. To 
wszystko będzie udzielone; chciałem włeśnie 
zarządzić, aby odczytano wszystkie badania 
przedsiewzięte z Valentinem. Jeden z zasia- 
dających sędziów przeczy:ał zaraz bardzo 
rozwlekłe przesłuchania -przedsiebrane z Va- 
lentinem w Poitiers. Między innemi powie- 
dsiał on w tychże, że miano zamordować 
xięcia Nomoura po drodze do Jardin turc. 
Była dotego przeznaczona strzelba, znajda. 
jąca się w przechowania u panny Gronvel- 
le. Ten spisek był znany niejakiemu Laro- 
chefoucauld, panom Rohan, Germain Serrat 
i psni Chabeau. Powiedział dalej, że w Ro- 
cheiort istnie towarzystwo tajne, ns czele 
Którego znajduje się pewien więzień galero- 
wy, korespondujący z panem Garnier Pagès. 
W roku 1333, miał Valentin, wedlug wła= 
snego zeznania, udział w planie powstania 
sabaudzkiego, Wprowadzono go z zawią- 
zanemi oczami do pewnego domu gdzie na. 
czelnicy tajuego towarzystwa, doręczyli mu 


paszport, wydany na imie jakiegoś Thevenio 
i dali summię 40,000 fr. w złocie. — P. Fa. 
vré (jedeu z obrońców). Ażeby mieć wyo- 
brażenie, na jaką wiarę zasługują te wszyst- 
kie doniesienia, byłoby rzeczą stósowną do= 
wiedzieć się, co zrobił Valentin z ową sume 
mą 40,000 fr., bo jeżeli kłamałby w tym je- 
dnym punkcie, panowie przysięgli będą na- 
ówczag wiedzieć, jak w ogólności o zezna» 
niach jego trzymać można. — Prezes Jestto 
wprawdzie okoliczność do procesu nie nale- 
żąca, jednakże (obracając się do Valentina, 
czy w samej rzeczy powierzono ci 40,000fr.? 
Odp. Tak jest panie presesie, to prawda. — 
Pyt. Co zrobiłeś ztemi pieniędsmi? Odp. Zło» 
żyłem je w Gandawie. — Pan Favre. Uko- 
go? Odp. Tego nie powiem. — Pan Favre 
Panowie przysięgli potrafią ocenić podobną 
bajkę. A jeżeli przekonanie nastąpi, iż o- 
koliczność ta jest zmyśleniem, nikt nie bę- 
dzie mógł dać wiary, niegodnym Valentina 
potwarzom. — Na tëm się skończyły bada- 
nia obwinionych. Dnia 16, 17 £ 18 maja» 
zajmował się sąd słuchaniem świadków, któ- 
rych zesnanie nic nowego i nic szczególne» , 
go dord nie wyjawiły. Wczoraj zestawało 
jeszcze jakie 8 lub 10 świadków do przesłu- 
chania. Pabliczność po ukończeniu badań, 
nie uczęszcza licznie na posiedzenia sądu. 
Dziś lub jutro, rozpoczną się przyimówienia 
obrońców. 
— Dnia 21 Blaja, — 

Słychać, Że król odlożył do przyzsłój 
wiosny, podróż zamierzoną do połndniowych 
prowincyj. 

Konmissya izby parów zajmująca się TO- 
zbiorem projektu o redukcyirentów, Ożwiad- 
czyla się jednomyślnie przeciwko temuż pro- 
jektowi, wątpi nawet aby moglo rządowi 
służyć prawo opłacania reotów. 

Rząd ogłosił wczoraj następującą depe- 
szę telegraficzną z Narbony , dnia 19 maja: 
» Korpus karlistowski wynozzący 1650 ludsi, 
którym dowodzi Żorells, został ó. 17 b. m. 


pobity bod Figueres przez 600 krystynistów 
zostających pod dowództwem gubernatora Ve- 
sonny. Legło trupem 100 karlistów, a 100, 
między któremi 8 oficerów, dostało się do 
niewoli. « 

Infant Don Francisco de Paula, wyjechał 
dnia 15 wraz z rodziną swoją, z Bajonny 
do Tuluzy. 

Z Logrono donoszą pod dniem 13 maja: 
»Do Vianna udał się van Halen na czele 
8000 ludzi. Espartero znajdaje się w Lodo» 
sa. Leon el Conde wzmocniony dwoma bry- 
gadami, osadził Echarri, a przodkowe stra- 
że swoje wystawił aż do Orteiza © jednę 
legua od Estelli. Alaix rozstawił 6000 ludzi 
na linii od Puenta de la Reyna do Santa Bar- 
bara; tym sposobem koncentruje się 36,000 
ludzi około Estella. Espeleta uderzył na xię- 
dza Merino pod Villa Covarubias i zabrał 
mu 80 ludzi z znaczną ilością wozów nałado- 
wanych Żywnością. Po wydarzeniu tem, 11- 
dał się Merino do Aragonii, a Espeleta do 
Santo Leunardo gdzie się karlistowskie ma- 
gazyny znajdyją. « 

PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 6 do dnia 1 Czerwca. 


Bontania ob., Kruszelnicki, Remiazewski obe, z Pol- 


ski, -— Eselangon, z Pruss. 
joma "| oe” ye i BE | WORA oczami 
Doniesienia. 


Dnia 7 lipca r. b. odbędzie się w Wićdniu 
pod gwarancyą wielkiego domu handlowego 


Harnisch ct Giinzeł, 
CIĄGNENIE LOTERYI NA 5 REALNOŚCI 


następujące : 
piękna realność Ńr. 116 w bliskości 
Znaim, i 
wspanialy dom Nr. 97 wraz z ogrodami 
w Dobling pod Wiédniem, 
za które wygrywającemu  odstępna summa 


200,000 nyski W. w. 


jest ofiarowaną ; 
przytem s 
realność z gruntami Nr. 3 w Ribny 
w Morawic, 
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za którą dla wygrywającego 45,000 Ryńsk. 
W. W. jako summa odstępna jest przeznaczoną. 

Oprócz tych realności, jest jeszcze w tćj 
loteryi 25,576 losów wygrywających różne 
kwoty pieniężne w gotowiżnię; 
ogólna wygrana w tćj loteryi jest 510,320 

Ryńskich W. W. 
między którćmi 12 głównych Trefferów , jako 
„to: po 200,000, 45,000, 20,000, 10,000, 
9,000, 8,0000, 7,000, 6,000, 5,000, 4,600, 
4,000 i 3,000 Ryńskich,.' wynoszących snmmę 
321,600 Ryńskich. 

inne mniejsze wygrane, także w gotowiznie 
-wynoszą 188,720. 

Los jeden kosztuje 5 Ryńskich K. M. czyli 
złp. 21 gr. 15, dostać ich można aż do dnia 
ciągnienia w kantorze podpisanego, gdzie ob- 
szerniejszy plan tćj loteryi, żądającym gratis 
udziela się. 

J. Louis. 


SKLAD MEBLI 
Hieronima Samelson 

przy ulicy Mikołajskiej pod L. 625, zaopa- 
trzony w świeży zapas mebli najnowszego fa- 
sonu, poleca takowe szanownćj publiczności 
za bardzo umiarkowaną cenę, jako też siodeł 
angielskich z ubraniem na konie; zawiadomia 
oraz o nadejściu świeżym transportu fajansu 
pomiędzy którem i tańsze jak dotąd gatunki 
się znajdują, tudżież iż handel porcellany 
rossyjskiej dotychczas przy ulicy Floryańskićj 
exystujący, przeniesionym został do tegoż 
składu mebli, gdzie się za zniżone ceny kożde- 
go czasu Sprzedaje, (3r. 


W oyrkule Sanockim polożone dobra z 
przyległościami są z wolnćj ręki do sprzeda- 
nia, wraz z inwentarzem ruchomem i nieru- 
chomem. Gruntu ornego w glebie najlep- 
szćj jest 694, lusów 415 morgów; pahszczy- 
zny ciągićj rocznie 8,541 n pieszćj 591 dni 
wszystkie zabudowania tak dworskie jak i 
gospodarskie są obszerne i w najlepszym sta- 
nie: W wspomnionych dobrach znajdują się: 
gorzelnia z najnowszym aparatem pistoryusza 
na 30 korcy zasiewu dziennego, młyn, browar 
piwny, łazienki zwodą kruszczową, propinacya 
Znaczna, cegielniu i piece do wypalania wapna, 
które zawsze z korzyścią zpieniężyć možna. 
Bliższa wiadomość w biorze Informacyjnem. 


Potrzebna jest bona francuska lub posiada- 
jąca dokladną wiadomość tego języka; bliższa 
wiądomość w biórze Informacyjnóm. (2r.) 

- sw 


